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W akaeye nauczycielskie: Nauczyciele szkdł ludowych, odbywający ćwiczenia w korpusie przemyskim.

nacyę dawnego systemu szpitalnego z obecnym pa­
wilonowym, przyjmując z obu to. co w nich było 
dobrem i pożytecznem. Jest to instytueya pośre­
dnia pomiędzy szpitalem a sanatoryum, a wyposa­
żona w najnowsze środki lekarskie. Obejmuje dwa 
oddziały wewnętrzne jeden skórny i jeden chirur­
giczny, pozostające każdy pod kierownictwem oso­
bnego prymaryusza, ponadto jest jeszcze ośmiu le­
karzy dla okulistyką otyatryi, ginekologii, urolo 
gii i laryngologii, oraz wzorowe urządzony zakład 
dla prześwietlania promieniami Rentgena. <

Nowy szpital przeznaczony jest w pierwszymi 
rzędzie dla członków gremium kupieckiego i ich per- 
sonalu, a następnie dla instytucyi i kas chorych, 
których członkami są osoby ze stanu kupieckiego. ' 
Pielęgnacya chorych jest bezpłatna.

Powołanie do życia tak pożytecznej i humani­
tarnej instytucyi jest wielką zasługą wiedeńskich 
kupców, którzy w ten sposób umożliwili swym pra­
cownikom korzystanie z opieki lekarskiej, dotąd do­
stępnej tylko zamożniejszym osobom, a zarazem 
zapobiega brakowi miejsc dla chorych w szpita­
lach wiedeńskich, które niestety okazują się za cia­
sne dla mnóstwa cierpiących, szukających tu opieki-

Ujęeie głośnego morderey: Kochanka Crippena le Nev« 
z Londynu.

Piękny czyn wiedeńskiego kupiectwa jest pr|$; 
kładem, godnym naśladownictwa., a zarazem wspa' 
niałem uczczeniem cesarskiego jubileuszu.

p, Giraiak został obecnie mianowany naczelnikiem 
zawodowej, miejskiej straży pożarnej w Samborze. 
Dotychczasowi współpracownicy p. Górniaka, człon­
kowie ochotniczej straży przemyskiej, żegnając z ża­
lem szczerym swego naczelnika i chcąc upamiętnić 
czasy wspólnej pracy, zebrali się niedawno celem 
odfotografowania się wraz z opuszczającym ich sze­
regi naczelnikiem Górniakiem.

Zdjęcie to będzie dla członków straży na zawsze 
miłem, serdecznem wspomnieniem.

nowy szpital ufledeMlann łiio ra a .
W  r. 1907 postanowiło gremium kupców wie­

deńskich na wniosek swego prezydenta Leopolda 
Pollacka założyć dwie humanitarne instytucye, ce­
lem uczczenia jubileuszu rządów cesarza !vancj 
szka Józefa, Uchwalono wybudować przytułek dla

Postęp aw iatyki: Awiator Morane z dwoma pasażerami 
na monoplanie systemn Bleriota,

W ten sposób zdobył Ferdynand rekord światowy 
pomiędzy monarchami, żaden z nich bowiem, nawet 
cesarz Wilhelm, nie szybował jeszcze po przestwo­
rzach, zadawalniając się na razie ziemią i oceanem.

Pożegnanie naczelnika straży.
Każda wspólDa działalność ną polu pracy, czy to 

społecznej czy politycznej, łączy wszystkich ucze­
stników węzłami serdecznej zażyłości i przyjaźni. 
Wspólne cele, wspólne zadania, wspólne obowiązki, 
spełniane w imię idei, łączą tych, którzy pod jej 
hasłem działają, w jedną niejako wielką rodzinę.

Dużą łączność wyrabia n. p. praca w ochotni­
czych strażach pożarnych, których członkowie go­
towi każdej chwili spieszyć z pomocą nieszczęśli­
wym, dotkniętym klęską pożogi, gotowi każdej chwili 
narazić własne zdrowie i życie na niebezpieczeństwo.

Taką solidarną drużyną jest ochotnicza straż po­
żarna w Przemyślu, której dotychczasowy naczelnik

ozdrowieńców i szpital, a roboty powierzono zna 
nemu architektowi, radcy budownictwa Ernestowi 
Gotthilfowi.

Na ten cel uzyskano bardzo odpowiednie miej­
sce w Dóblingu, na tak zwanym „tureckim szańcu" 
i zabrano się energicznie do pracy. W czerwcu b. r. 
stanął wspaniały budynek, zajmujący 370U m', re­
sztę zaś placu o 40.000 m2 powierzchni zamieniono 
na park, przeznaczony dla chorych. Uroczyste po 
święcenie odbyło się w ubiegłym miesiącu w obe- 
cuości arcyksięcia Ferdynanda Karola.

Wspaniały gmach składa się z głównego budyn­
ku i całego szeregu pobocznych, a stanowi kombi-

Ujęeie głośnego morderey: Lekarz dr. Harv«y Crippei. 
z Londynu.


